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TYGODNIE 


Wychodzi we Wtorki i 
Piątki. Prenumerata przyj- 
muje się pod adresem do 
Wydawey Tygodnika w 
Petersburgu, do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tamtu, lub do xięgarni Gri- 
fe; w Warszawie, w dru- 
karni Zawadzkiego i Węc- 
kiego i w Biurze informa- 
cyjnem; w Wilnie, w xię- 
garni Zawadzkiego; nadto we 
wszystkich Pocztowych w 
kraju urzędach. 


GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Cena Roczna: w. Rozsyi., 

s pocztą, a w stęlicy, g noz 
szenięm do mieszkań, 50 fe 
ass. Półroczna, 25 r. asg. 
Bez poczty , dla odbierać 
jących w xięgarni Griife, 
Roczna, 45 x.nss. Półrocza 
na, 25 r. ass. Dla Królóstwa 
Polskiego Roczną, GERYI A 
Półroczna, 28 p. aFĘ, 


W torek Ż7E2 


7 Marca, 


$ fS + j 
SAB iadóności krajowe, 
Petersburg 22 integ, 
Marca. 

Przez roskazy dzienne CESARSKIE, z d. 17 b. m., Ka- 
mieniec-Podolski Adjutant. Placu, liczący się w wojsku Po- 
rucznik Dobrzański, za odznaczającą się służbę, podniesiony 
do rangi Sztabs-kapilana. — Wykreślony zostaje ze spisów 
zmarły Jen.-major Czerkasow 1. 


Ukazy Cesarskie do Rządzącego Senatu. 

5 b. m. Prezes Wołyńskiej Izby Kryminalnej Radzea 
Stanu ŚSzczastnyj mianowany Prezesem takiejże Grodzień- 
skiej Izby, a Prezes tej ostatniej Radzca Kolleg. Karniło- 
wicz przemieszczony na tenże urząd do Wołynia. — 73 
tegoż m. Taurycki Cywilny Gubernator Radzca Tajny Ka- 
znaczejew otrzymuje uwolnienie od służby 

— Przez Ukazy Cesarskie do Kapituły orderów, mia- 
nowani kawalerami orderów Z6. m. Św. Włodzimierza 
4 klassy, 
prac, zostający w II Oddziale przybocznej kancelaryi 
J. C. Moser Assesor Koll. Ordyńsk. — 5 tegoż m. Św. 
Anny 2 klassy, w nagrodę odznaczających się prac i 
gorliwej słażby, na przedstawienie Głównego Zwierzchnika 
Wydziału Poczt i na Zdanie Komitetu PP. Ministrów, Poczt- 
mistrz Gubernialny Żytomieski, Radzca Dworu Wencewicz 


w nagrodę odznaczonej gorliwością służby i 


honorowy 
Po- 
Radzey ho- 


Radzca 
Bracławski 


i Poczmistrz Obwodowy Białostocki, 
Riabikow; — tegoż orderu 5 klassy, 
wiatowy Poczmistrz Assesor Kolleg. Zzdedski; 
norowi, Poczmistrze powiatów: 
ski, Dubieńskiego Drzewiński, Siebieżskiego Błuducha, Babi- 
nowieckiego Szostak; Pomocnicy poczmistrzów Gubernial- 


Włodzimierskiego Grabow- 


nych: Żytomir skiego Jurkowski i Kijowskiego Borysko-Juchno; 
Poczmistrze powiatów: Klimowiekiego Paprocki Starobychow= 
skiego Bobrik, Dynaburskiego Bujewicz, Taurogieński Po- 
graniczny Pocztmistrz /Vikolaz, Potnocnik Podolskiego | Guber- 
nialnego Pocztmistrza Stradecki i Kontroler i Buchalter Miń- 
skiego Gub. Poczt, Kantoru 9 klassy Zajcow. 

Ukazy: Rządzącego Senatu. 

1) 29 Styczuia (s 1 Dep.) O zobowiązania Izb cywil- 
nych i innych urzędów, w których zeznają się prawa 
przedażne, iżby w takowych, przedający majątki oznaczali: 
ile na nich policza się rekrutskich, do wypełnienia należ- 
nych, udziałów. 

2) 30 tegoż m. (z Heroldyi.) O mianowaniu do Kijow- 
skiej, Podolskiej i Wołyńskiej Komniisyj, ustanowionych do 
rewizyi czynności Deputatskich Szlacheckich Zgromadzeń, 
po jednym Członku od Korony i po jednym Tranzlatorze. 

5) 58. m. (z ogóln. Zgrom. trzech pierwszych 'Dep,) 
O nadawaniu pierwszej klassowej rangi zecerom, giserom 
i introligatorom drukarni Senatskiej, nie wcześniej, jak. b 
wysłużeniu przez nich lat dwudziestu, 

S 1 Departamentu. 

4) 9 tegoż m. O środkach przeciw kolonistom złego 
prowadzenia się. „s 

5) ZO tegoż m. Z ogłoszeniem etatu ustanawiającego 
się przy Oberprokurorze Najśw. Synodu oddziału do inte- 
resów wyznania Greckounitskiego, 

6) ZI tegoż m. O. pozwoleniu Urzędnikowi 9 klassy 
Putwińskiemu wejsć.na nowo do służby, lecz nie w wa 
dziale Prowiantskim, 

7) 15 tegoż m. O pozwoleniu przywozu do zewnętrz- 
nych okręgów Obwodu Omskiego, prochu, przeznaczone- 
go do prywatnych górniczych robot. 
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8) 76 tegoż m. O nadaniu oficerom niższego stopnia kor- 
pusu Inżenierów i Oddziału Budowniczego Dróg Kommu- 
nikacyj, prawa mieć służących od Skarbu. 


zz 


——'Do Petersburga przybyli: od 40 po 14 b. m. s 
Kijowa, urzęd. Kanc. tutejszego Wojen. Jen. Gub. R. hon. 
Krasnołęckij s Klimowicz, dym. R. hon. Czudowski; 17 
b. m. s Taurogień, Poseł nadzw. i Min. Pełaomoc. przy 
Stanach Zjednocz. Ameryki Radzea Tajny baron Krüdener; 


Wyjechali: od 10. po 14 b. m. do Kijowa, urzęd. przy | 


tam. Wojen. Gub. 8 klassy Biełousow i Członek niezmien- 
ny tam. Urzędu Powszech. Opieki As. Kol. Szymkiewicz, 
„do Mińska, Pomocnik tam. Gub. Poczmistrza major Rau- 
'tenberg; 16 b. m. do Moskwy, Bowodzca 6 korp. piecho- 
Jen.-adjutant Neudhardt; 17 b. m. do Taurogień, Se- 


nator, Jen.-porucznik, xiążę Piotr Oldenburski; 18 b. m. 


do Połtawy, mianowany Sprawującym obow. Czernihow- | 


skiego, Połtawskiego i Charkowskiego Jen.-Gubernatora, 


Jen-adjut. hr. $tragonow 2. 


) iadoioŚci zagr ariczrig, 


Londyn 19 Lutego. W izbie niższej 16 b. m. Dr. Lus- 


hington odnowił wniesiony w roku zeszłym przez innego 
członka projekt bilu, o wyłączeniu biskupów zizby parów. 
` Dowodząc potrzeby tego środka, opierał się szczególniej 


na tém, jakoby sprawowanie obowiązków świeckich wcale | 


nie może pogodzić się z obowiąskami duchownćmi, starał 
się tego dowieść cytatami z dzieł duchownych kościoła pa- 
_nującego, i odwoływał się szczególniej do zdania arcybi- 
skupa Leighton, który wszystkie świeckie tytuły i godności 
poczytywał za ubliżające powadze kościoła i sam nigdy 
nie pozwolił ażeby go nmanowano na godność lorda-bisku- 
pa. 
Bell. 


Peel, i po długich rosprawach projekt Dra Lushngton został 


większością 197 przeciw 92 głosom odrzucony 


yy RE > 

17go, odczytano po raz drugi kilka bilów, które wszak- 
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Że nie przyłożyły się dosożywienia rospraw. W. ogólności 
posiedzenie to nie miało szczególnego interesu, 


__ Królestwo JJmé dawali 17 b. m. wielki obiad, na 
którym, w liczbie innych, znajdowali się: poseł rossyjski 
hr. Pozzo de Borgo i poseł duński P, Blome. 

A 

— Gazety s Kantonu ogłaszają raport porucznika El- 

liot, który, ze statkiem mającym tylko 42 ludzi osady, jed- 


no wielkie działo i kilka pomniejszych, napadł niespodzia- 


D 


Wniosek ten wspierali PP. Hawes, Hume, Ewart 1 
Przeciw niemu mówili lordowie J. Russell i R. 
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nie na flottę złożoną ze 26 łodzi malajskich korsarzy. Ofi- 
cer angielski, lubo miał do czynienia z łodziami o dwóch 
rzędach wioseł, s których każda miała po 40 wioslarzy, 
nie dał się zastraszyć, i skierował przeciwko pierwszej z nich 
swoję śmigownicę (Tom). Wystrzał tego działa tak był 
skutecznym, iż łódź głównego dowodzcy korsarskiej wyp- 
rawy, który flott wyprzedził, s całą osadą zatonęła. S 
kolei porucznik Elliot zwrócił się ku łodzi innego wodza, 
i również ją zatopił. Pozostałe, w liczbie 24, pozbawione 
swoich dowódzców, miały się ku ucieczce. Oficer angielski 
puścił się za nićmi w pogoń, lecz wioślarze. ich działali 
tak silnie iż potrafili po niejakim czasie zniknąć mu z oczu, 
wytrzymawszy jednakże 64 wystrzały kartaczami. Bitwa ta 
trwala 5 godziny, i angielski statek stracił 2 ludzi w za- 
bitych i 12 ranionych. Różnica sił dwóch stron walczących 
była niezmierna, gdyż anglicy w liczbie 45, mieli do czy- 
nienia więcej niż z 1000 korsarzy. Wielkorządca, dowie- 
dziawszy się o tym czynie porucznika Elliot, wyniósł go 


natychmiast na stopień kapitana i ozdobił orderem, wyz- 


naczywszy również przyzwoite nagrody majtkom i zapew= 
niwszy wsparcia dla rodzin zabitych. 


— Tegoroczna wiosna w Londynie ma być bardzo 
ożywioną, W Maju oczekują tu kilku młodych niemieckich 
xiążąt i spodziewają się iż xiężniczka Wiktorya wybierże 
sobie małżonka, odpowiednego życzeniom jej serca. Dwór 


przejedzie do Londynu nie pierwej jak 1 Maja. 


— Według wiadomości z Nowego-Yorku, z d. 25 z. 
m. wypadek wyboru nowego prezydenta został tam już 
ogłoszonym w sposób urzędowy. P: Van Buren otrzymał 
za sobą ogółem 761,652 głosy, t. j. 54,415 głosami wię- 
cej aniżeli jenerał Jackson na wyborach 18392. Przeciwko 


P. Van Buren znalazło się 715,452 głosy. — Santana od 


| dni kilku znajdował się w Washington; 26 miał być na 


obiedzie u jener. Jackson i nazajutrz wyjechać na powrót 
do Mexyku. Prezydent udzielił kongressowi notę, w przed- 
miocie układów w które jenerał Santana oddawna wejść 
pragnął; lecz osądził iż nie może jeszcze uważać go za 


prawnie do takowych układów upoważnionego. — Wiado_ 


mości z Mexyku głoszą przeciwnie, że chęć pokoju 
wcale nie jest tam tak wielką, i że nawet mówią o nic- 
przyjacielskich zamiarach przeciw samymże Stanom Zjed- 
noczonym. Poseł Stanów Zjedn., P. Ellis wyjechał z Me- 
xyku, i mieszkający tam obywatele północno-amerykańscy 
wystawieni są na liczne krzywdy. Bustamenie przyjął go- 


dnosć Prezydenta Rzeczypospolitej i wszystkim władzom 


wojskowym icywilaym wydane zostały roskazy schwytania 
byłego prezydenta Santany, jak skoro na ziemi Mexykań- 
skiej się pokaże i stawienia go przed sąd wojenny. 


__ Ostatnie wiadomości z Lizbony nie zawierają nic intere- 
sującego. Karnawał wstrzymuje zajęcia kortezów. Na ostatnićm 
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swojem posiedzeniu zgromadzenie to wróciło znowu do ro- 
spraw nad finansowym stanem kraju. Propozycya P. Fran- 
zini, ażeby, dla zapobieżenia obecnemu niedostatkowi, puścić 
w obieg 5100 kontos, w. wyjętych już z obiegu papierach 
publicznych, została przesłaną ministrowi skarbu. Spodzie- 
wają się znowu bliskiej zmiany ministerstwa. P. Saldanha 
ma być, jak mówią, mianowany prezydentem gabinetu, — 
Według wiadomości s prowincyj południowych, Remeschi- 
do wtargnął do Alentejo, nałożył kontrybucyę na miasto 
Beja, i zabrał znaleziony tam zapas oręża i koni. 


— Ostatnimi dniami powszechna uwaga zwróconą tu 
była na wytoczoną:w sądzie King's Bench sprawę pomię- 
dzy P. Cumming a lordem de Roos. Jako główny świadek 
występował „przeciw lordowi de Roos P. Graham, właści- 
ciel jednego z domów gry. Z zeznań jego okazuje się iż 
wspomniany lord, już. od lat 10, często w jego domu grą 
się bawił, chociaż nie uchodził za szulera. Dopiero w ro- 
ku zeszłym, jeden z graczy, kapitan Alexander, uczynił 
uwagę, jakoby lord de Roos używał sposobów mniej szla- 
chetnych, prosił ażeby karty jego pilnie - obejrzano, i w rze- 
czy samej znalazł iż wszystkie asy i króle miały na ro- 
gach małe, jakby poznogciem wyciśnięte, znaczki. Odtąd 
P. Graham, s kapitanem Alexandrem, opatrywali regular- 
nie karty, których lord de Roos w grze używał, i za każ- 
dą razą znajdowali też same znaczki, których na innych 
kartach nigdy nie było. Odtąd zaczęto się go wystrzegać; 
mimo to, podczas sessyi parlamentu w roku zeszłym lord 
de Roos, był w jego domu 51 razy, i wygrał u samego 
P. Graham 650 funtów sterl. 


— W jednym liscie z Washington czytamy: «Towarzy- 
stwo daleko tu jest bardziej ożywione aniżeli powszechnie 
sądzą. Prezydent, pomimo swojej choroby, daje co Ponie-- 
działku levers, wieczorami zaś wszyscy cisną się na bale 
i zgromadzenia. Miss Clifton, najpiękniejsza z amerykań- 
skich aktorek, zawraca głowy wszystkim senatorom i re- 
prezentantóm, zaczynając od P. Van Buren. Nowo-obrany 
prezydent uchodził zawsze za jednego z najgorliwszych 
płci pięknej czcicieli. Wszędzie gdzie się piękna aktorka 
ukazuje: na piknikach, balach, w teatrze, na galeryi kon- 
gressu, zawsze otacza ją wybór członków kongressu. 


Paryż 20 Lutego. 15 b. m. zgromadzenie wieczorne u 
Prezesa Rady, pierwsze od czasu jego wyzdrowienia, nader 
było liczne. Uważano tam wielką liczbę dam obcych, ana- 
wet dam s przedmieścia St.-Germain. Xiążę d'Orlćans bawił 
przeszłogodzinę i długo s P. Salvandy,frozmawiał o projekcie 
prawa względem rozdziału juryzdykcyj sądowych. Xiążę 
Talleyrand, który tegoż dnia znajdował się u P. Molć na 
obiedzie, pozostał aż do odjazdu xięcia Orleans, i rozma- 
wiał z hrabiami dAppony i Pahlen. Głównym przed- 
miotem rozmowy było złożenie z urzędu marszałka Clauzel, 
które xiążę Talleyrand zdawał się pochwalać. 


— Dowiadujemy się drogą urzędową, iż zamierzana no- 
wa wyprawa do Konstantiny została odłożoną do czasu 
nieokreślonego, s powodu otrzymania wiadomości o ukazaniu 
się morowej zarazy w Tripoli. Postanowienie to musiało 
Już zajsć od dni kilku, gdyż w liście jednego s korrespon- 
dentów «Journal des Débats» s Tulonu, czytamy, iż komen- 
dant tameczny otrzymał od ministra wojny następującą te- 
legraficzną depeszę, datowaną 12 b. m., s Paryża. 


«Wszelkie transporta wojsk do Bony, zostają do nowego 


'roskazu wstrzymane. 


«Wydaj roskazy dlą wstrzymania tych któreby wsiadły 


już na okręty lub wkrótce wsiąść miały. 


«W razie jeśli dwa okręty, o których mi doniesiono ja- 
koby odpłynąć miały dzisia, już odpłynęły, roskaż prefek- 
towi morskiemu wysłać za nimi natychmiast stątek pa- 
rowy, dla zawrócenia ich de Tulonu,» 


— Zapewniają iż sprawa Meunier, wytoczy się. nie prę- 
dzej jak około półowy Marca. Powodem tej zwłoki są waż- 
ne zeznania które Meunier ostatnimi dniami uczynił, W 
liczbie osób s tego powodu zatrzymanych znajdują się nie- 
jaki Henry, szewe, i Serre stolarz. 


Neapol 9 Lutego. Król Jmć, podczas pożaru w nocy 
s 5 na 6b. m. okazał nadzwyczajną czynność, która wszys 
stkich zadziwiła. Odprowadziwszy Królowę matkę do sali 
tronowej, gdzie !'wszyscy członkowie rodziny królewskiej 
zgromadzili się byli, J. K. M. niezwłocznie na miejsce po- 
żaru wrócił i obecnością swoją ratujących zachęcał. 


Królestwo JJmć oboje, s xięciem Syrakuzy, przenieśli 
się 7g0, po południu, na mieszkanie do pawilijonu Chiata- 
mone, Królowa zas wdowa z młodymi xiążętami i xięż- 
niczkami do pałacu xięcia Salerneńskiego. Zapewniają iż 
okropny ten pożar wszczął się w garderobie Królowy wdo- 
wy, przez niestrożność jednej s kobiet służących, która 
zapomniała zgasić świecę. 


Madryt. 7 Lutego. Minister Stanów Zjednoczonych Am. 
Póła. zakomunikował P. Mendizabal nader energiczną no- 
tę w przedmiocie projektowanego ustąpienia Anglii wyspy 
Kuba, na hypotekę nowej pożyczki. W nocie tej minister 
zapewnia iż Stany Zjedn. nigdy nie pozwolą iżby Anglija 


nogą na wyspę Kuba stąpiła, i że wyspa ta powinna zaw= 


sze pozostać własnością Hiszpanii lub utworzyć państwo 


niezależne. 


(Journ. de S. Pt. Gaz. Pet. Psz. Pdła. ) 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Piszą ze Zwille, iż tameczny zegarmistrz, P. W. Uhl- 
mann, wynalazł nowy rodzaj słonecznego kompasu, z rucho- 


t 
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mą skazówką, oznaczającą prócz godzin i minuty. Kompas Przeszłej wielkości, i wielkości duszy! .. . 

ten tak jest dokładny, iż od samego wschodu aż do za- Taki był Pielgrzym, a podróżny drugi 

chodu słońca, przy najsłabszych nawet jego promieniach, Miał wszystko martwe, i odzienie sługi. 

widać na nim co do minuty, a nawet co do ćwierci mi- W porcie nad rzeką w niespokojnym gwarze 
nuty, i tem samem nieskończenie przechodzi wszystkie do- Witano gości; ze statku żeglarze 

tąd znane kompasy, które wskazywały tylko godziny i pół- Przez chmury niebo pytali oczyma 

godziny, a najwięcej kwadranse. O los wyprawy; tylko wzrok Pielgrzyma 


Zdawał się niedbać o losy podróży: 
l ŻE Znać że ich doznał i ciszy i burzy. ... 
Ś j Podniósł latarnię, pochodnię rozżarzył, 
Chłodnem spojrzeniem żeglarzy obdarzył, 
RY (Z Y W I wszedł na pokład; wezwał okiem sługi, 
k Wskazał mu miejsce, i dał znak żeglugi; 
WYJĄTEK ZEWSP OMNIEN W tej chwili burza na brzegach i w mieście, ` 


wiał atne j nia niewieście. 
Tomasza Padurry. Rozwiała smutne jęczenia niewieście 


Noc była, wicher ściągał na obłoki Na drugim brzegu, oparty na skale, 
kla . 


Złowrogie chmury, jak olbrzymów zwłoki, 
Co w krwawem łunie przed słońca odlotem 
Leżały martwe za jego namiotem; 

Nagle zbudzone dalekim piorunem 

Pokryły zachód grobowym całunem, 

I w szyk wychodzą w niekształtnej kolumnie. 
Xiężyc nad miastem jak lampa na trumnie, 
Spojrzał na ludzi twarzą niespokojną 

I tak ich żegnał jak żołnierz przed wojną; 
Raz jeszcze błysnął z czarnej chmur nawały, 
Zaświecił ziemi, jak upior ze skały; 

I zgasł jak upior, kiedy krzyża zoczył — 

I w tęczach gwiazdy za sobą potoczył; 
Jedna z nich tylko w dalekim błękicie 
Duma, jak w stepach zabłąkane dziecie. 


Pod którą z szumem toczył wicher fale, 
Stał jakis człowiek w milczeniu głębokiem 
I często brzegi zwiedzał bystrćm okiem 
Jak gdyby chęć miał oglądać żeglarzy. 
Jego spojrzenia, rysy jego twarzy, 

Wiodą mi na mysl południowe kraje. 
Tam go widziałem; i jak mi się zdaje, 
Mieszkał na zamku, przy wysokim rodzie, 
I nosił imie wieszcza na zachodzie. 

Lud jego nieznał; on mu tylko w spiewach 
Kołysał duszę, jak w burzy powiewach 
Słyszy zbłąkany wśród nocy zdaleka 

W bezludnym stepie luby głos człowieka, 
l ma pociechę w opłakanej dobie 

Witać anioła na pokuty grobie. 


i 3 On kochał ludzi — jeszcze w dniach młodości 
4 miasta ku rzece po nadbrzeżnym piasku, 


Szli dwaj podróżni przy latarni blasku, 

Oba milczący, różni strojem oba: 

W oczach ich była niechęć, czy żałoba, 
Czasów ubiegłych, czy przeszłości zdarzeń — 
A może sprzeczność dusz ich wyobrażeń... . 
Jeden był Pielgrzym, jak widać z odzienia, 
Miał wyraz twarzy dawnego plemienia, 

Co w ciągu wieków, w różnej krwi przelewie 
Daje się czytać jak uczucia w śpiewie: 

Lecz ucho często ze śpiewaka nuty 

Nieda nam prawdy, tylko ton zepsuty 
Badań, domysłów, i sprzecznych i różnych; 
Ale kto zdybie Pielgrzyma s podróżnych, 

I w twarz mu puści mysli taiemnicze, 
Jeszcze nim strunę domysłów poruszy 


Zagra mu boską muzyką oblicze, AB 


Biło w nim serce miłością ludzkości 

Czas ją usilił, żar duszy rozniecił, 

Sławą jak tęczą marzeniom zaświeci; 

Przy jej to blasku o uniesień świcie 
Leciał za marą jak za cieniem dzićcie; 
Igrzyska losu niemogly go zbudzić, 

Ni mysl objaśnić, ni duszę wystudzić, 

I wpadł w chorobę; lecz niebyło leków, 
Bo zioł jej trzeba z urojonych wieków. s. 
Zamiast nektaru, trucizny uwagi 

Dawał mu rozum wystygły i nagi; 
Wzgardził darami, szyderstwa uśmiechem, 
Wyszedł w pustynię... i tam został — mnichem. 
Coż go wypędza na tych skał bezdroże, 


Z klasztornej ciszy, i o takiej porze? (dł C 
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